
księżyca

Środa A leksandra  
C zw artek Lucji 
Piątek N ikarego

D ziś w schód słońca 3 • d- 8 1 zach. 15.42
Jutro 9 B - 8, 2  9 15.42
D ziś „ księżyca - 2,15 — , 13.38

rzaniu.

eksped. miesięcznie 1,50 zł z od-
PrZcdplitiŁ noszeniem przez pocztę 20 gr 

W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy-
anlu przedsiębiorstwa, złcżenin pracy, przerwaniu ko*

mnnizacii, otrzymujący nie ma prawa tędaf pozetermi-
newych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Nr. 146 Wąbrzeźno, czwartek 13 grudnia 1928 r.

O głoszenia Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklam* na

(tr. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw.
•zej «tr. 50 gr. Rabatu udziela tię przy częstem ogła* 

Głos Wąbrze«ki“ wychodzi trzy razy tygodn.
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka pocztn-

Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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A ugurzy  polityki europejskiej przy stole konferen ­
cyjnym . —  O  co  idzie gra? —  Eenergiczne przygo ­

tow ania m inistra Stresem anna, —  C zy pow iedzie  

się akcja niem iecka? —  K onferencje w  Lugano  —  

a spraw y polskie,
Lugano, 9 grudnia 1928 r,

Lugano, m ałe urocze m iasto , położone w śród  
śnieżnych szczytów A lp szw ajcarskich, które w  
szerokim  św iecie m iędzynarodow ym  znane było do  
tej pory  ty lko  jako  m iłą m iejscow ością klim atyczną  
i turystyczną, —  stało się obecnie terenem , na któ  
rym  rozegrać m a się now a, w ielka gra polityczna. 
O to bow iem  do pięknych i rozkosznych okolic lu- 
ganeńskich zjechali się najw ybitniejsi przedstaw i­
ciele europejskiego życia politycznego i tu odby­
w ają doroczną jesienną sesję R ady Ligi N arodów , 

Posiedzenia R ady Ligi N arodów  stały  się w pra­
w dzie już norm alne, corocznem  w ydarzeniem  po- 
litycznem , które przestało  w yw oływ ać w śród sze­
rokich kół m iędzynarodow ych zbyt silne porusze­
nie, nie m niej jednak tym  razem  —  poza spraw a­
m i bieżącem i —  stanęły na porządku dziennym  
kw estje, stanow iące centralną oś m iędzynarodow e ­
go życia politycznego, i dlatego też zainteresow a ­
nie się obecną sesją stało się tern silniejsze i ogól­
niejsze.

N ie trudno oczyw iście dom yśleć się, że chodzi 
tu  w  pierw szym  rzędzie o spraw ę ew akuacji N ad- 
renji, oraz o rew izję odszkodow ań w ojennych, któ  
re to  problem y przez odpow iednią grę niem ieckich  
czynników  rządow ych urosły do najbardziej aktu ­
alnych zagadnień na m iędzynarodow ym horyzon­
cie politycznym . O gólnie liczą się też z tern , że  
niem iecki m inister spraw  zagranicznych, dr. Stre- 
sem an starać będzie się użyć całej sw ej siły  i prze­
biegłości politycznej, by w  czasie obecnych obrad  
uzyskać rozw iązania, idące po lin ji zam ierzeń rzą­
du niem ieckiego i dlatego też w stronę Lugana  
kierują się obecnie oczy całego niem al św iata poli­
tycznego,

O co N iem com  chodzi —  w iadom o już na pod­
staw ie ostatniej debaty, —  która toczyła się w  nie­
m ieckim  R eichstagu  na tem at polityki zagranicznej 
N iem iec, O to N iem cy zdążają do tego, ażeby na  
podstaw ie artykułu 431 traktatu  w ersalskiego m o  
carstw a koalicyjne uznały, że rzesza niem iecka w y  
pełniła w sżfelkie nałożone na nią zobow iązania, do  
tyczące ogólnego bezpieczeństw a pokojow ego i 
by w obec tego przystąpiono do przedterm inow ej 
ew akuacji N adrenji. Pozostała w praw dzie jeszcze 
taka „drobnostka 1’, ]ak spraw a odszkodow ań w o ­
jennych, ale tę kw estję należy —  zdaniem czyn ­
ników  niem ieckich  —  traktow ać  zupełnie niezależ­
nie od ew akuacji N adrenji, oraz należy  ją postaw ić 
dalszym badaniom i dyskusji rzeczoznaw ców .

O  ile jednak  w  czem śkolw iek  ujaw nia się jedno  
m yślność państw  sprzym ierzonych, to najsiln iej u- 
w ydatnia się ona w  ostatnich czasach na tle tych  
w łaśnie  spraw , A  jednom yślne zdanie to  brzm i: Za­
nim  nie zostanie uregulow any problem  odszkodo­
w ań  w ojennych, zanim  nie zostanie ściśle oznaczo­
na sum a należności, którą N iem cy spłacić m ają z 
ty tułu zobow iązań w ojennych, a która m usi się o- 
bracać w  tych granicach, do jakich dochodzi sum a  
długów państw  sojuszniczych, tak długo nie m oże 
nastąpić zupełna ew akuacja N adrenji, O kupacja 
bow iem to jedyna realna gw arancja, że N iem cy  
będą m usiały w ypełnić sw e zobow iązania.

Zdanie to niedw uznacznie podkreślił ostatnio  
francuski m inister spraw  zagranicznych B riand, o- 
raz m inister A nglji, przyczem  rów nież i M ussolini 
oraz rząd belgijski —  jeśli chodzi o udział tych  
państw  w  odszkodow aniach niem ieckich —  w ypo­
w iedzieli się w  tejsaijiej m niejw ięcej form ie.

Sytuacja zatem jest dla nadziei nienlieckich  
dość niepom yślna. M im o to jednak w iadom em  jest 
już dzisiaj, że niem iecki m inister spraw  zagranicz­
nych, dr, Stresem an gotuje się do podjęcia w  Lu ­
gano now ej, w ielkiej gry i postaw ić m a na kartę  
najsiln iejsze atuty , byle ty lko tę jednom yślność  
państw sprzym ierzonych przełam ać i uzyskać at­
m osferę, bardziej korzystną dla niem ieckich  celów  
rew izyjnych, I tak —  w edle dotychczasow ych gło  
sów —  m inister Stresem an rzucić m a w obec  
państw  sprzym ierzonych alternatyw ę, głoszącą, że  
albo m ocarstw a koalicyjne um ożliw ią przeprow a­
dzenie poglądów  niem ieckich, albo też niem ieckie  
czynniki —  pod  w pływ em  opinji kół niem ieckich —  
będą m usiały pom yśleć o odstąpieniu od polityki 
pokojow ej, zainicjow anej w Locarno i w ów czas  
dojdą w  N iem czech do głosu czynniki, których ten ­
dencje będą m niej w ygodne dla koaliantów . G roź­
ba zatem bardzo w ym ow na,

I teraz dopiero odchylić m a się kurtyna sce­
ny w  Lugano, O to bow iem rozw inąć m a się gra, 
która dla dalszego rozw oju w ypadków m ieć m oże  
decydujące znaczenie. C zy państw a sprzym ierzo ­
ne utrzym ają sw ą jednom yślność i dadzą N iem com  
do poznania, że stanow isko ich jest niezłom ne i 
nie da się zastraszyć żadnem i groźbam i, a w  szcze  
gólności, czy  państw a sprzym ierzone podkreślą de­
legatom niem ieckim , że bez uzyskania realnych  
gw arancji, zabezpieczających w szelkie, niezała- 
tw ione dotąd kw estje, nie będzie m ogło nastąpić 
zw olnienie N adrenji —  czy też przebiegłe i w y ­

Wybueh wpy miądzy Boliwją a Paragwajem
Zerwanie stosunków dyplomatycznych — Mobilizacja Boliwji i Paragwaju — 

Pierwsze krawe utarczki — Wojska boliwiańskie wkroczyły na terytorjum 
państwa Paragwaj — Paragwaj ponosi całkowitą winę.

Zerw anie stosunków  dyplom atycznych.

La Paz 12, 12, Stosunki dyplom atyczne m iędzy  
Paragw ajem  i B oliw ją zostały całkow icie zerw ane  
Poseł boliw ijski w  Paragw aju otrzym ał sw ój pasz­
port a rów nocześnie notę, w  której rząd paragw aj­
ski zaznacza, iż uchyla się od w szelkiej odpow ie­
dzialności za zaszły incydent.

Pierw sze utarczki,

W aszyngton 12, 12, M iędzy Paragw ajem  a B o­
liw ją stosunki znacznie zaostrzyły się. N a granicy  
obu państw  doszło do ’starć oddziałów  granicznych. 
Posłow ie obu państw czynią gorączkow e przygo ­
tow ania do opuszczenia stolicy nieprzyjacielskiego 
państw a,

M obilizacja.

Prasa w iedeńska donosi w edług w iadom ości z 
B uenos A ires, B oliw ją zarządziła m obilizację, 0- 
czekiw aną jest rów nież m obilizacja ze strony Pa­
ragw aju.

Pierw si zabici.

Poselstw o m eksykańskie dow iaduje się, że w  
pierw szem  starciu pogranicznem m iędzy w ojskam i 
boliw ijskiem i i paragw ajskiem i, które nastąpiło w  
dniu 6 bm ,, po obu stronach było 80 zabitych.

W ojska boliw iańskie w kroczyły na terytorjum  

państw a Paragw aj,

W ojska boliw iańskie po odbiciu tw ierdzy nad ­
granicznej w kroczyły  na terytorjum  państw a Para­
gw aj i zajęły pas nadgraniczny, głębokości 30 kim . 
Przedstaw iciel Paragw aju w  W aszyngtonie dr, R a­
m ires podkreśla w  w y  w iadzie prasow ym , że w oj­
na z B oliw ją jest rzekom o dlatego nieunikniona, 
że B oliw ją stanow czo sprzeciw ia się pokojow em u  
załatw ieniu sporu. Tenże przedstaw iciel Paragw a ­
ju ośw iadczył, że pierw szy  początek sporu  spow o­
dow any został przez w ojsko boliw iańskie nadgra­
niczne, które już sw ego czasu zajęło terytorjum  do  

krętne posunięcia delegatów niem ieckich zdołają  
w grze dyplom atycznej zyskać sukces dla sw ych  
tendencji? —  O to w ażne pytania, na które obra­
dy w  Lugano przynieść m ają odpow iedź.

W e w szelkich decyzjach, jakie w tym kie­
runku m ogą ew entualnie zapaść —  jest rów nież 
bardzo silnie zainteresow ana i Polska —  nic tedy  
dziw nego, że kulisy  obrad, które toczyć będą się w  
Lugano  i w  polskich  kołach politycznych w yw ołu­
ją bardzo żyw e zainteresow anie, W ażnem  w  szcze  
gólności staje się dla Polski zagadnienie, by w  ka­
żdej form ie decyzji, która pow zięta zostałaby w  
Lugano znalazła rów nież m iejsce i klauzula, do­
tycząca gw arancji granic polsko - niem ieckich i by  
m om entu tego nie pom inięto w zobow iązaniach, 
jakie przyjąć m iałyby na siebie N iem cy w  zam ian  
za zw olnienie N adrenji.

Jeszcze jedna spraw a składa się rów nież na to , 
że w  stronę Lugana kierow ać będzie Polska bacz­
ne spojrzenie. O to przed R adą Ligi N arodów  sta­
nąć m a rów nież spór polsko - litew ski i R ada Li­
gi N arodów  zastanow ić  m a się nad tern , jakie przed  
sięw zięte m ają być jeszcze środki, by znieść ano ­
rm alny stan, przedłużający się na granicach pol­
sko - litew skich. R ozstrzygnięcia zatem , jakie za- 
padną i w tym kierunku m ieć będą bardzo po­
w ażne znaczenie.

Tak zatem  sesja w  Lugano urasta do najw aż­
niejszego w ydarzenia w  obecnem  życiu  m iędzyna­
rodow ym , ; K arol Lind,

—  o  —

koła m iejscow ości w  C haco oraz okoliczne teryto ­
rjum  w  Paragw aju,

N ajciekaw szą jednak rew elacyjną stroną całego  
konfliktu  jest rola, jaką odgryw ają finansiści i kapi­
taliści Stanów Zjednoczonych, W  gruncie rzeczy  
chodzi o posiadanie źródeł naftow ych, znajdują­
cych się w  okolicy C haco, Paragw aj usiłow ał obe­
cnie, w kraczając na terytorjum C haco odebrać  
zbrojną ręką terytorjum poprzednio zagarnięte  
przez B oliw ję, W  ten sposób pow stały w alki gra­
niczne, które obecnie jeszcze w  dalszym  ciągu  roz­
w ijają się i zaostrzają. W szelkie próby Paragw aju  
uzyskania pośrednictw a  A rgentyny i pierw sze  pró ­
by A rgentyny dotychczas nie w ydały poźytyw ne- 
go rezultatu , poniew aż każde z państw  pow aśnio- 
nych przedłożyło pośrednikow i argentyńskiem u  ca  
ły szereg postulatów , żądających  zm iany  granic na  
w łasną korzyść.

R ola niem ieckich oficerów w  w ojnie.

D zienniki am erykańskie podkreślają, że w  
B oliw ji pew ną rolę odgryw ają w w ojsku byli ofi­
cerow ie i podoficerow ie arm ji niem ieckiej.' Są to po  
części niem cy pochodzenia gdańskiego, którzy zo­
stali sprow adzeni do La Paz jako instruktorzy ar­
m ji boliw iańskiej.

D em onstracje w ojenne,

W  stolicach, znajdujących się w  stanie w ojen­
nym  państw , t, j, w  La Paz i A ssuncian, odbyw ają  
się dem ostracje w ojenne. Prezydent państw a B oli­
w ji ośw iadczył, że Paragw ay  ponosi całkow itą w i­
nę w  tym  konflikcie a po  stronie Paragw aju ośw iad  
dcza rząd tam tejszy, że nota B oliw ji, w ysłana ra­
zem  z posłem  Paragw aju, jest niesłychanie bezczel 
na i zupełnie nię odpow iada rzeczyw istości. R ó­
w nocześnie skarży się Paragw aj, że coraz w ięcej 
w ojska boliw iańskiego przechodzi granice i zajm u ­
je tereny paragw ajskie.



L iczn e aresztow an ia w  zw iązk u z zam aeh em
b om b ow ym  w  K rak ow ie i L w ow ieQPONMLKJIHGFEDCBA

L w ów , 12 . 12 . D ochodzen ia po lic ji w  sp raw ie 
czw artkow ych zam achów w  K rakow ie i L w ow ie 
trw a ją w  da lszym c iągu .

D otychczas aresztow ano 40 akadem ików . P rze­
p row adzona rew iz ja w  uk ra ińsk ie j bu rs ie „S tuden­
cka H rom adaM da ła obc iążające w ynik i.

N ieza leżn ie od dochodzeń po licy jnych p row a­

O tw arcie ob rad L ig i N arod ów  w  L u gan o
O tw arcie ob rad L ig i N arodów  w  L u gan o .

W  pon iedz ia łek o godz. 11 i pó ł r. o tw arto 53 
sesję R ady L ig i  N arodów . W szyscy cz łonkow ie by­
l i  obecn i na posiedzen iu . P rzy sto le p rezyd ja lnym 
zasied li: B riand , C ham berla in i S tresem ann . B riand 
o tw o rzy ł sesję k ilkom a słow am i pow ita lnem i. W  
sp raw ie w ęg iersko - rum uńsk iego spo ru op tan tów 
B riand ośw iadczy ł, że w kró tce rozpoczną się bez­
pośredn ie rokow an ia m iędzy rządam i za in te reso 
w anem i, w obec czego R ada L ig i  n ie będz ie się w ca­
le tą spraw ą za jm ow ała . P osiedzen ie zam kn ię to o 
godz. 12 w  po ł.

S p raw y p rzed  foru m  L ig i.

P orządek dz ienny obe jm u je 40 sp raw . Z e sp raw 
szczegó ln ie j in te resu jących f igu ru je stan rokow ań 
po lsko - l i tew sk ich , k tó rego sp raw ozdaw cą jest L ugano . P odsek reta trz stanu do sp raw zag r. w  
Q u inones de L eon . W  sp raw ie te j rząd po lsk i z ło - gab inec ie w łosk im , G rand i, odby ł szereg kon feren - 
ży ł p ro tokó ły z ostatn ie j kon ferenc ji k ró lew ieck ie j cy j dyp lom atycznych , a m ianow ic ie: z m in . Z a le- 
z k tó rych jasno w yn ika ,źe bezpośredn ie rokow a- > sk im , T itu lescu i C ham berla inem .

W yn ik w yb orów  d o R ad y P ow iatow ej la sy C b oryeb  
w  W ąb rzeźn ie

W  dn iu 8 i 9 bm . odby ły się w ybo ry do R ady 
P ow ia tow e j K asy C horych w  W ąbrzeźn ie . W yn ik  
w yborów p rzedstaw ia się następu jąco :

L ista p racod aw ców .

O k ręg 1 . (W ąb rzeźn o) pad ło na l is tę n r. 3 . 138 
g łosów . N a l is tę n r. 4 . 162 g łosy .

O k ręg  d ru g i —  K ow alew o . L ista n r. 3 . —  63 g ł. 
l is ta n r. 4 . —  144 g łosy .

O k ręg trzeci —  G olu b . N a l istę trzec ią pad ło 
21 g łosów a na l is tę 4 —  63 g ł.

O k ręg czw arty—  R yń sk : L ista 3 o trzym ała 3 
g ł, a l ista 4 . —  55 g łosów .

O k ręg  p ią ty  —  P łu żn ica . L ista n r .3 n ie o trzy­
m ała an i jednego g łosu . L ista 4 . 79 g łosów .

O k ręg szósty : K rólew sk a N ow aw ieś. N a l is tę 
n r. 3 n ie oddano an i jednego g łosu , l ista n r. 4 —  
63 g łosy . z

O k ręg  siód m y: K siążk i, L ista n r. 3 n ie o trzym a­
ła an i jednego g łosu . L ista n r. 4 . —  67 g łosów .

O k ręg ósm y: L ip nica . L ista n r, 3 jeden g łos —  
l ista n r. 4 o trzym ała 71 g łosów .

W obec pow yższych zestaw ień ca łkow ic ie uzy­
ska ły m andatów poszczegó lne l is ty :

L ista  n r. 4  —  osiem  m an d atów
L ista n r. 3 —  d w a m an d aty .

P R A C O B IO R C Y .

O k ręg 1 —  W ąb rzeźn o . L . n r. 1 —  267 g łosów 
L ista n r. 2 , —  303 .

S K A R B W  W A L Ą C E J S IĘ C H A C IE .

W e w si Z a łoźce pod C hodo row em , zm arł p rzed 
k ilku  la ty gospodarz , S te fan Jasie ln ick i, o k tó rym  
m ów iono , że posiada w ie lk i m ają tek , g łów n ie w  
banknotach i z łoc ie . T ym czasem po śm ierc i po­
zostaw ił dz iec iom ty lko sta rą chałupę z n iew ie l­
k im  og rodem .

S ynow ie szukali bezsku teczn ie skarbu , p roce­
sow ali się m iędzy sobą, aż w reszc ie dw aj z n ich 
w y jecha li do A m eryk i.

W  k ra ju pozosta ł z b rac i ty lko Jan Jasie ln ic­
k i, k tó ry tak zuboża ł, że n ie stać go by ło naw et 
na nap raw ę chaty , chy lące j się tak ku upadkow i, 
że g roz iło to katastro fą. W ójt m ie jscow y zażąda ł 
katego ryczn ie od Jasie ln ick iego nap raw ien ia cha­
ty , w zg lędn ie w yp row adzen ia się . Z m uszony ko­
n iecznośc ią w zią ł się Jasie ln ick i do robo ty . P rzy 
w ym ian ie podw aliny zauw aży ł dość dużą że lazną 
sk rzynkę. Z ac iekaw iony zan iós ł ją do dom u , gdz ie 
p rzy o tw arc iu okaza ło się że by ła nape łn iona p ie­
n iędzm i. O dnalez iony skarb o jcow sk i n ie p rzed­
staw ia dz iś w ie lk ie j w artośc i w sku tek zm iany w a­
lu ty , pozw o li on jednakow oż szczęśliw em u zna laz­
cy na w ysw obodzen ie się z b iedy ,

K L Ę S K A  S O C JA L IST Ó W  P R Z Y  W Y B O R A C H  

D O K A S Y C H O R Y C H W  C IE S Z Y N IE .

W  C ieszyn ie odby ły się w ybo ry do rady pow ia­
tow ej K asy C horych , k tó re zakończy ły się k lęską 
soc ja lis tów . N a l is tę soc ja lis tyczną pad ło za ledw ie 
99 g łosów , podczas gdy l is ty  p rzec iw n ików zdoby­
ły  1057 g łosów . U dz ia ł w ybo rców w ynosił 50 p roc . 

dzone jest śledz tw o sądow e, k tó re p row adz i sędz ia 
K osikow sk i. P rzesłuchał on m , in . o fia rę w ybuchu 
p . S k rzyczyńsk iego .

D o L w ow a p rzyby ł de legat M in iste rjum S pra­
w ied liw ośc i aby zbadać w yn ik i  śledz tw a i w iz ji  lo ­
ka lnej.

n ia z rządem l i tew sk im n ie m ogą dop row adz ić do 
żadnego w yn iku ze w zg lędu na w yraźną z łą w o lę 
szefa de legac ji l i tew sk ie j. P onad to w  zw iązku z o - 
becną sesją R ady zw raca uw agę w ie lka stosunko­
w o i lo ść skarg , w n iesionych p rzez m n ie jszość n ie­
m iecką na G . Ś ląsku , co do k tó rych w idoczną jest 
rzeczą , iż są one b łahe. D odatn io ocen iany jest w  
zestaw ien iu z w ielką i lo śc ią sp raw gó rnośląsk ich 
zupe łny b rak sp raw gdańsk ich , k tó re p rzez d łuż­
szy czas za jm ow ały ty le czasu w  p racach R ady . 
N iem a tym  razem na po rządku dz iennym p rzew le­
k łe j sp raw y op tan tów w ęg iersk ich . S podz iew ać się 
na leży w ie lk ie j m ow y W aldem arasa. G łów ne jed­
nakże za in te resow an ie p rzen ies ie się za ku lisy se­
sji, gdz ie odbyw ać się będą uk łady co do p rzed ter­
m inow ej ew akuac ji N adren ji.

O k ręg  2 . —  K ow alew o  —  L ista n r. 1 . 333 . L ista j 
n r, 2 . —  34 g ł.

O k ręg  3  —  G olu b . L ista 1 . o trzym . 124 g ł. —  l i ­
sta 2 . —  10 g łosów .

O k ręg  4 . —  R yń sk . L ista 1 . —  42 g ł. L ist. 2 —  
10 g ł.

O k ręg 5 . P łu żn ica : L ista 1 —  60 g ł. L ista 2 . —  
n ie otrzym ała an i jed n ego g łosu .

O k ręg 6 . —  K rólew sk a  N ow aw ieś. N a l is tę n r, 
1 pad ło 77 g łosów , a na l is tę n r. 2 —  21 g łosów .

O k ręg  7 . —  K siążk i: L ista 1 —  59 g ł. L ista 2 —  
14 g łosów .

O k ręg 8 . —  L ipn ica . —  N a l is tę 1 . —  145 g ł. 
a na l is tę 2 , —  7 g ł.

W ob ec tego , lista  n r. 1 (Z Z P ) u zyska ła  z ca łego  
p ow iatu  —  15 m an d atów  a  lista  n r. 2 (P P S ) 5  m an ­
d atów .

M im o , że soc ja liśc i w y tęża li sw e siły do uzy­
skan ia jakna jw iększe j i lo śc i m andatów , sta ran ia ich 
spa liły się na panew ce.

T um an ien iem n iedośw iadczonych , zaw dzięcza­
ją soc ja liśc i, że uzyska li 5 m andatów .

W  po rów nan iu do g łosow an ia , rzec m ożna, że 
Z Z P . zw yc ięży ło , a m og ło zupe łn ie zw yc iężyć , gdy­
by n ie ospa łość n iek tó rych cz łonków z Z Z P . gdyż 
bard lzo n ik ła l iczba g łosow ała.

N a 15 m ie jsc soc ja liśc i w prow adz ili do zarządu je­
dnego kandydata . D otąd P ow ia tow a K asa C horych 
w  C ieszyn ie opanow ana by ła p rzez socja lis tów .

W Y N IK W Y B O R Ó W  D O P O W . K A SY  

C H O R Y C H  w  S zu b in ie .

D n ia 9 bm . odby ły się w  S zub in ie w ybo ry do 
P ow ia tow e j K asy C horych ; g łosow ało 30% up ra­
w n ionych . P racodaw cy w ystaw ili jedną ty lko l is tę 
kom prom isow ą. W yn ik  w ybo rów jest następu jący :

L ista n r. 1 (P P S Z w . K las.) 8 m and .
L ista n r, 2 (Z j. Z aw . P o lsk .) 9 m and .
L ista n r. 3 (p rac , um ysł.) 3 m andaty .

W Y N IK W Y B O R Ó W  D O P O W . K A SY

C H O R Y C H  W  G R U D Z IĄ D Z U .

W  ub . sobo tę odby ły się w  G rudz iądzu w ybo ry 
do P ow . K asy C horych . U praw n ionych do g łoso­
w an ia by ło oko ło 7000 . G łosow ało 1957 up raw n io­
nych . N a l is tę n r. 2 (Z j. Z aw . P o lsk ie ) pad ło 1021 
g łosów na l is tę n r. 3 (P P S ) 936 g łosów . W obec 
tego z obu l is t w esz ło do R ady po 10 de legatów , 
Z Z P zab rak ło do jedenastego m andatu za ledw ie 
3 g łosów .

W Y N IK I W Y B O R Ó W  D O  P O W . K A S Y  

C H O R Y C H  W  P O Z N A N IU .

W  ub . sobo tę 8 bm . odby ły się w ybo ry do K asy 
C horych pow . poznańsk iego . W yn ik w ybo rów w  
g rup ie p racow n ików p rzedstaw ia się następu jąco :

L ist n r. 1 Z Z P i C H . Z . Z . 2227 g łosów czy li 12 
m andatów na o^ó ina l iczbę 28 .

L ista 2 (P P S ) 839 g łosów ~  5 m andatów

W  p ią tek 4 bm . w y jdz ie 

d rug i num er p rzedgw iazdkow y 

„G łosu W ąbrzesk iego*4 O g łosze­

n ia do tego num eru p rzy jm u je­

m y ty lko do czw artku 13 . bm . 

do godz iny 18 -te j.

L ista 3 b lok p raw icy (C iszakow cy ) 558 g łosów 
—  3 m andaty .

N a un iew ażn ioną l istę n r. 4 (P P S -lew ica) pad ło 
za ledw ie 228 g łosów .

K A T A S T R O F A P A R O W C A .

L ondyn , 12 . 12 , W ie lk i parow iec o po jem nośc i 
21 ,179 tonu „C e ltic ”  l in ji  ok rę tow e j „W ithe S tar”  
p rzy w y jeźdz ić do po rtu Q ueenstow n w pad ł na ska 
łe , a le w  ten sposób , że u tkw ił na n ie j p ionow o , 
w sku tek czego pod różnym n ie g roz iło żadne n ie­
bezp ieczeństw o . Z do łano w szystk ich pod różnych 
w  l iczb ie 254 p rzep row adz ić na ok rę t ho low n iczy . 
W śród n ich zna jdu je się 29 oca lonych z katastro fy 
parow ca „W estr is” , k tó rych w  ten sposób spo tka­
ło  ju ż d rug ie rozb ic ie. Z a łoga ok rę tu „C e ltic ”  zna j­
du je się jeszcze na parow cu , do k tó rego zaczyna 
się ju ż w dz ierać w oda.

—x—

W  C Z T E R E C H  W S IA C H  N A  S Y B E R JI, Ś P IE W A ­

N O JE S Z C Z E „B O Ż E C A R IA C H R A N I" !

Jedno z p ism m osk iew sk ich poda je , iż podczas 
uk ładan ia l is t w ybo rczych w  ok ręgu k rasno jarsk im 
na S yberji w ładze u jaw n iły is tn ien ie 4 w iększych 
w si, k tó re n ie by ły  do tychczas znane adm in istrac ji, 
n ie p łac iły żadnych podatków , n ie posiada ły oczy 
w iśc ie sow ie tów i  n ie w iedz ia ły naw et ó is tn ien iu 
w ładzy sow ieck ie j. L udność ty ch w si by ła p rzeko­
nana, że nada l panu je car M iko łaj, po rtre ty k tó re­
go w is ia ły w  w ie lu chatach ,

—x—

Kronika kościelna

S Y N O D  D IE C E Z JA L N Y W  P E L P U N IE .

D ek re tem z dn ia 25 l is topada b r., og łoszonym 
w „O rędow n iku K ośc ie lnym” z 1 g rudn ia J. E . 
N ajp rzew . K s. B iskup S tan is ław W ojciech , zw o ła ł 
po dw usetle tn ie j p raw ie p rzerw ie S ynod d iecez ji 
che łm ińsk ie j do P elp lina na dn ie 27 , 28 i 29 g ru­
dn ia r. b .

W  m yśl kanonu 358 w  S ynodz ie w ezm ą udz ia ł: 
J . E . K s, B iskup S u fragan , jako rek to r S em inarjum 
duchow nego , W ikarjusz genera lny , w szyscy cz łon­
kow ie K ap itu ły kated ra lnej i p roboszcz pe lp lińsk i, 
w szyscy cz łonkow ie dw oru pap iesk iego , p ro feso­
row ie S em inarjum duchow nego , dy rek to r C o lle­
g ium M arianum , w szyscy księża dz iekan i, w szyscy 
radcy duchow n i, po dw óch księży p roboszczów z 
każdego dekanatu , k tó rych rządcy para fji w yb ie­
ra ją na osobne j kon ferencji dekana lnej na jpóźn ie j 
do 15 b . m ., dw óch księży p re fek tów , k tó rych w y- 
b ie rze Z w iązek księży p re fek tów na d iecez ję che ł 
m ińską, dw óch księży w ikarjuszów , k tó rych w y- 
b ie rze K s. B iskup O rdynarjusz i  p rze łożen i oo . re­
dem p to rystów i  w erb istów , dz ia ła jących w  ob ręb ie 
d iecez ji che łm ińsk ie j.

D la w y jednan ia b łogosław ieństw a B ożego ob ra­
dom S ynodu rozpo rządz ił N ajp rzew . K s. B iskup , a- 
by kap łan i dodaw ali w e m szy św ., ó i le rub ryk i 
na to pozw ala ją , m od litw ę do D ucha św ., i by co 
n iedz ie lę i św ię to aż do S ynodu odm aw iano po su­
m ie po w szystk ich kościo łach w obec w ystaw ionego 
w  m onstranc ji N ajśw , S ak ram en tu l itan ję „do W szy 
stk ich Ś w ię tych . W  chw ili rozpoczęc ia S ynodu , 27 
g rudn ia o godz in ie 9 rano , na leży p rzez kw ad rans 
dzw on ić w e w szystk ich kośc io łach d iecez ji, aby 
p rzypom n ieć w szystk im obow iązek z jednoczen ia 
się w  m od litw ie o jak na jpom yśln ie jszy w yn ik o - 
b rad .

Jarm ark i w W oj. P om orsk iem .
18 g rudn ia .

B orzeszk ow y, pow . C ho jn ice : k ram arsk i, końsk i, 
byd lęcy .

B u k ow iec, pow . Ś w iec ie : k ram ., końsk i, byd lęcy .
G olu b , pow . W ąbrzeźno : byd lęcy , końsk i.

19 g rudn ia .
C ek cyn , pow , T ucho la : byd lęcy , końsk i.

20 g rudn ia .
T oru ń , byd lęcy i końsk i

21 g rudn ia .
G ru dziąd z: byd lęcy i końsk i.

22 g rudn ia . \
P u ck  M orsk i: k ram arsk i, końsk i, byd lęcy
W ejh erow o: k ram arsk i, końsk i, byd lęcy .

27 g rudn ia .
N ow e, pow . Ś w iec ie : byd lęcy , końsk i.



TAJEMNICA
przystanku tramwajowego

Największy film polski w kinie „SŁOŃCE"RQPONMLKJIHGFEDCBA

Gdy się Chrystus rodzi, niech 
żadne dziecko nie będzie smutne!

Zbliża się gwiazdka.
Najm ilsza to i najbardziej oczekiwana chwila 

w całym roku: A  najw ięcej cieszy się nią, marzy 
o niej, tęskni za nią —  dziatwa. Nawet we śnie 
przedstaw iają się w młodych główkach rozkoszne 
obrazy o tych ślicznościach, dziwach i cudach, 
które wieczór wigilijny  poprzedzający święta Boże 
go Narodzenia, zwykł przynosić.

I szczęśliwe te dzieci, które własnemi oczęta­
mi mogą te wspaniałości gwiazdkowe podziw iać 
i nazwać je swoją własnością,

Ale to tylko dzieci rodziców bogatych, przy­
najmniej zamożnych.

Obok nich wielka rzesza dziatwy, chłopców 
i dziewczątek, którym los bezlitosny takiej rado­
ści poskąpił.

W ich ubożuchnym domu nie starczy nawet 
na kupno najskromniejszej choinki, A o podar­
kach w postaci zabawek, pierników, jabłek i cu­
kierków, mowy być nie może.

(I _____
(ijiit aieby, , 

osięgnąc

wielki

IhilhhiiW
Jest największy czas pomyśleć o tem, 

jak ukształtować swoją reklamę gwiazd­
kową. Nie trzeba czekać aż inne branże 
wystąpią publicznie z ogłoszeniami, ale 
trzeba samemu jako pierwszy wystąpić. 
Przdsiębiorstwo które najprzód poleca 
się, mieć będzie zawsze wielkie powo­
dzenie. Zamów dlatego już teraz swoje 
ogłoszenia.

i jliiiii Ihlmilir

Pożałowania to godne małe istoty. Bo ich ser­
duszka pożądają gwiazdki, I o niej tylko myślą 
i śnią częściej od dzieci, przyzwyczajonych do do­
brobytu, gdyż takie niejednokrotnie w  roku wesel­
sze mają chwile, gdyż nie brak im wogóle wygody 
i przyjemności,

I któżby nie miał współczucia dla tych bied­
nych dzieci, których rodzice mimo najszczerszej 
chęci z okazji gwiazdki ni choinką ni podarkami, 
ni słodyczą obdarzyć nie są w stanie!

Twardego serca musiałby to być człowiek. 
A  tem więcej ludzie posiadający sami dzieci, któ­
rym radość gwiazdkową sutem i podarkami spra­
wić zamierzają.

Na szczęście jest jeszcze dużo rodzin, dużo 
osób o sercu tkliwem i litosnem,

Do takich ludzi odnosi się niniejszy apel: 
Raczcie przyczynić się do urządzę nia gwiazdki 
dzieciom najuboższym Członkom Towarzystwa Lu 
dowegol

M imo obecnych ciężkich warunków gospodar­
czych, znajdzie się prz ydobrej woli bądź to grosz, 
bądź smakołyki, bądź odłożone zabawki, które na 
ten zbożny cel przyczynią się skutecznie do ob­
darowania na gwiazdkę tej dziatwy, o którą chodzi

Pan Jezus powiedział: „O ile uczyniliście jed­
nemu z tych braci Moich najmniejszych, o tyle 
Mnieście uczynili1’.

Dlatego Panowie kupcy, którzy pod tym wzglę­
dem zawsze dobrym świecą przykładem, składają 
przedmioty stosowne na podarki gwiazdkowe

M amy nadzieję, iż ten nasz apel odniesie po­
żądany skutek, Oby Pan Jezus, którego Narodze­
nia pamiątkę wkrótce obchodzić mamy, pobudził 
wszystkie serca do ofiarności w interesie ubogiej 
dziatwy naszej.

Składki i dary zbierać będą Panie z Towarzy­
stwa Ludowego upoważnione przez Towarzystwo, 

ktire będą miały odezwę Towarzystwa wraz z pie­
czątką i podpisem.

Zarząd Towarzystwa Ludowego: 

Bolesław Szczuka, 
prezes.

Konstanty Cander, Juljan Grabowski, 
wiceprezes, skarbnik

Andrzej Czeczka, 
sekretarz.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 12 grudnia 28 r.

— Bezrobocie. Do dnia dzisiejszego zanotowano w mie­
ście naszem 128 bezrobotnych fizycznych, uprawnionych do 
pobierania zasiłków z Funduszu Bezrobocia. Znaczna część 
tychże zamieszkuje w okolicznych wioskach.

—  Jaką będziemy mieli zimę? Co roku zjawiają się prze­
powiednie, odliczenia wei^e uczone wywody meteorologów 
których losem jest, że nigdy się nie sprawdzają choć popar­
te są niezbitymi dowodami .

Od pewnego czasu wszystkie klęski nawiedzające świat 
zwalone są na karb,., słonecznych plam. One to są przy­
czyną trzęsienia ziemi .powodzi, burz morskich, ba, nawet 
i wojen, jak to dowodził wiedeński, astronom Nirbach.

Oczywiście, i pogody, a więc mroźne zimy, czy zadesz- 
czone lata, spóźnione wiosny i przedwczesne jesienie są rów­
nież uzależniane od tego wielkiego, promienistego źródła 
wszelkiego życia na ziem i, od słońca.

Ale ponoć słońce starzeje się, wygasa jego niespożyty 
zbiornik ciepła i od zwiększania się ilości plam słonecznych 
—  tych martwych punktów na rozżarzonej jego powierzchni 
— zależne jest to, czy będziemy mieli zimę groźną, czy 
„lekką” . Są ponoć i inne jeszcze przyczyny, których roz­
ważaniem zajął się prof. M emery w francuskiem piśmie „La  
Nature".

Istnieje według niego jakaś kolejność zim mroźnych i „ła ­
godnych", zależna od tego, jakie było lato słoneczne czy 
też „zapłakane".

W edług M emery, nie są to jedyne przypadkowe zbiegi 
okoliczności, ale zupełnie logiczne obliczenia, poparte no­
towaniami, sięgającemi aź 1788 r.

Każde dziesięciolecie przynosi, jak tw ierdzi M emery, har­
monijne kolejności w stanie pogody i pozwala na zestawie­
nia, dające łatwo zgóry określić, oczywiście „z całą pewno­
ścią” , jakie będą zimy i lata w okresie przyszłych lat,

M emery zapewnia, że zima 1929 r. i 1933 będą bardzo 
mroźne, ba straszliwe!

Na te niezbyt miłe prognozy wskazują i plamy! słonecz­
ne i „harmonja liczb” .

Przepowiednie nie są miłe — ale jesteśmy pewni że się 
nie sprawdzą.

O węglu jednak warto na wszelki wypadek pomyśleć,
—  Samobójstwo przez otrucie. W czasach powojennych 

coraz więcej znajduje się ludzi uważających za najprostsze 
wyjście z trudnej sytuacji życiowej pozbawienia się życia.

Ci wszyscy, którzy pod wpływem chwilowej depresji du­
chowej, decydują się na popełnienie samobójstwa, najczęś­
ciej nie zdają sobie sprawy co zamierzają uczynić. Sądzą 
oni, że zamach samobójczy będzie punktem zwrotnym w za­
wiłej sytuacji i w 90 procent wypadków nie myślą o tem, 
że wogóle już zakończą swoje sprawy na ziemskim padole.

Dlatego też mamy wielu samobójców, którzy dla błahej 
przyczyny borą broń do ręki.

Najczęściej powodem samobójstwa są trudne warunki ży­
ciowe. Dziś, przy ciężkich warunkach gospodarczych, nie 
dziwy, że temu lub owemu niezbyt dobrze się powodzi, jed­
nakże nikt nie powinien sam odbierać sobie życia, bo nie na­
leży ono do człow ieka, lecz do Boga.

Jeżeli przejżymy statystykę samobójstw , to stwierdzimy, 
że w ostatnich miesiącach, najw ięcej samobójstw popełniają 
kobiety. Niema dnia, w którymby nie zanotowano zamachów 
samobójczych dokonanych przez kobiety, a nawet przez mło­
de dziewczyny i to takie, które dopiero życie poznać miały.

W mieście naszem zanotowano wypadek samobójczy w  
dniu 6 bm. Niejakaś Erna Treichel, młoda kobieta pochodzą­
ca z W ąbrzeźna, zażyła w celu samobójczym esencji octowej. 
Zaalrmowane władze, odwiozły ją do szpitala w nadzieji że 
uda się młodą desperatkę uratować. W szelkie jednak próby 
utrzymania desperatki przy życiu spełzły na niczem, gdyż 
w dniu 8 bm. wieczorem zmarła.

Powodem samobójstwa było trudne położenie materjal- 
ne. Zmarła nie mając posady, pojechała do Torunia, w na­
dziei, że uda się jej znaleść jakąkolwiek bądź pracę. Po 
bezowocnych trudach, wróciła do W ąbrzeźna i idąc pieszo 
z dworca, zażyła esencji. Nieprzytomną znaleziono w pobli­
żu tartaku p. M ederskiego.

Natychmiast odwieziono ją do szpitala, gdzie wszelkiem i 
środkami lekarskiem i usiłowano ją zachować przy życiu, co 
się jednakowoż nie udało.

Zastraszająco rozszerzającej się epidemji samobójstw , na­
leży bezwzględnie zapobiedz. Naszem zdaniem ,by uniknąć 
tylu wypadków samobójczych, należy zacząć od podstaw, od 
wychowania. Gdyż dziecko wychowane z wszczepioną miło­
ścią do życia, pogodą ducha, nigdy w życiu późniejszem, cho­
ciażby spotkało trudne przeszkody, nie pomyśli o samobój­
stw ie.

—  Oj, te pieniądze! P. Bronisław M urawski otrzymał po­
lecenie od firmy Paszota i Cyrklaf, by zakupił trzodę. Na 
uskutecznienie tego zakupu p. M urawski dostał od firmy 800 
złotych, które chciał zużyć na swoje potrzeby. M ając pie­
niądze w kieszeni p. M . wyjechał sobie do Torunia, zapomi­
nając o powierzonej mu funkcji. Grunt to forsa pomyślał so­
bie p. M . i poczynił zakupy... dla siebie. Nie zdążył jednak­
że wszystkich pieniędzy stracić, bo został przez policję to­
ruńską aresztowany. Nie stracone pieniądze (około 600 zł.) 
zdołano mu odebrać. Aresztowanego M urawskiego odsta­
wiono do Sądu Powiatowego w W ąbrzeźnie, gdzie odpowie 
za swój oszukańczy czyn.

— Podejrzany o dokonanie świętokradztwa. Przed kilku  
dniam i donosiliśmy, że Policja tutejsza aresztowała niejakie- 
goś W ojciecha W ojtaka. Jak się dowiadujemy aresztowany 
W ojtak jest podejrzany o świętokradztwo popełnione w Sar­
nowie powiatu Chełm ińskiego. W  związku z tem aresztowa­
no również osadniczkę W ań z Stanisławek, u której aresz­
towany W ojtak przebywał. Śledztwo prowadzone bardzo 
energicznie, niewątpliw ie wyświetli tę sprawę.

—  Ta bakier a do nosa, czy nos do tabakiery? Do Redak­
cji naszego pisma przychodzą skargi na kierownictwo linji  
autobusowej Grudziądz — W ąbrzeźno. Kierownictwo bo­
wiem zmieniło kilkakrotnie rozkład jazdy bez uprzedniego 
zawiadomienia publiczności. Takie postępowanie kierowni­
ctwa jest nie na miejscu, gdyż zmienianie rozkładu jazdy 
bez uwiadomienia szerszej publiczności, przynosi tak ogó­
łowi jak i przedsiębiorstwu szkody. Należy się wreszcie uświa 
domić, źe tabakiera. jest do nosa, a nie nos do tabakiery!

TAJEMNICA 
przystanku tramwajowego 

Największy film polski w kinie „SŁOŃCE".

— Co wyświetlają w kinach? Kino „Hotel Dwór W ą­
brzeski” . w sobotę i niedzielę: Brudne pieniądze, W strzą­
sający dramat wschodni, o którym można powiedzieć, iż 
jest bez wszelkich zastrzeżeń wielki, zaś gra, realizacja i 
technika niezrównane.

W czwartek wyświetla się polski film  p. tyt. „Za gło­
sem serca".

W  kinie „Słońce” . Dziś nadzwyczaj zajmujący tilm  p. tyt. 
„W ir  życia". Niezadługo na ekranie w „Słońcu” ukaże się 
polski film  „Tajemnica przystanku tramwajowego" wyświe­
tlany z wielkiem powodzeniem nietylko w kraju ale i zagra­
nicą. Przegląd wyświetlanych filmów tak w kinie „Hotel 
Dwór W ąbrzeski" jak i w kinie „Słońce" podamy w na­
stępnym numerze.

Szybko zbliża się gwiazdor

ponieważ jako człowiek nowoczesny spraw 
sobie motocykl. Jednakowoż po zakupy przyj­
dzie tylko do tych, którzy swój towar oglosli

w „GŁOSIE W ĄBRZESKIM ”

—  Specjaln eKasy poborowe. Otwarcie Specjalnych kas po­
borowych dla wykupu świadectw przemysłowych handlo­
wych i kart rejestracyjnych na rok 1929 w Kowalewie i Golu 
biu.

Celem ułatw ienia płatnikom pomienionych miast i oko­
licy  —  nabycia świadectw przemysłowo - handlowych i kart 
rejestracyjnych na rok 1929 Kasa Skarbowa w W ąbrzeźnie 
otwiera wzorem lat poprzedn. specjalne Kas ypoborowe: a to 
w Kowalewie tj. w piątek 21 grudnia br., zaś w Golubiu w  
sobotę 22 grudnia br.

Ze względu na niedogodną komunikację kolejową a po­
łączoną ze stratą czasu i wydatkami przypuszczać należy, 
że interesowani skorzystają w całej pełni z otwarcia powyż­
szych kas i gremjalnie w oznaczonych dniach zgłoszą się po- 
wykup w mowie będących świadectw.

RUCH TOWARZYSTW.

—Wsbrreźno. Zebranie Tow. Rzemieślników Samo­
dzielnych odbędzie się w niedzielę dn. 16. bm. o godz. 
2-gej po poł w lokalu pośiedzeń p. Klimka na które 
uprzejm ie zaprasza Zarząd.

— Wąbneino BACZNOŚCI Lutnia Dziś o godz 
8-mej wieczorem w lokalu p. Klimka odbędzie się 
lekcja śpiewu Lutni. O liczny udział członków prośi

Zarząd.
Baczuość! Podoficerow ie Rezerwy. W sobotę dnia 15 

bm. o godz. 8-mej wiezorem w lokalu kol. Czesława M akow­
skiego odbędzie się roczne W alne Zebranie z następującym 
porządkiem obrad.

1. Zagajenie, 2. odczytanie protokółu, 3. Sprawozdanie za 
rządu z działalności za okres 1928, 4. sprawozdanie delega­
tów z W alnego zjazdu w Toruniu, 5. wybór nowego zarzą­
du na 1929 r. 6. wolne głosy i wnioski.

Przybycie wszystkich członków konieczne. Zarząd.
Restauratorzy Oberżyści pow. wąbrzeskiego. Zebranie 

wszystkich koncesjonariuszy i niezorganizowanych powiatu 
wąbrzeskiego odbędzie się dnia 13, 12 1928 r. w godz. 10,30 
przedpoł. w hotelu Pod Białym Orłem w W ąbrzeźnie.

Z powodu bardzo ważnych spraw jak odbiór koncesji itp. 
przybycie wszystkich właść. koncesji konieczne.

Związek Restauratorów Okręg Pomorski

Notowuio Hlynt Parowego v Wąbrieżnle
Kolejowa 5fl.

w dniu 12. XII. 1928 r. za 100 kilo.

M anna pszenna (kasika)..........................................zł 73,--
M ąka pszenna Luksusowa......................................„63,—
M ąka pszenna Extra ..  „61,—
M ąka pszenna OOOO.............................................  67,—
M ąka pszeenna OOO..................................................  46,—
M ąka pszenna Pastewna..............................................32,—
Ospa pszenna.............................................................  28,—

Drukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno. — - Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
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W  R O L I G Ł Ó W N E J

L O U IS M O R A N V E R A V O R O N IN A
A k c ja ro zg ry w a s ię w e F ran c ji p rzed i p o d czas w ie lk ie j 

* w o jn y św ia to w e j.
P o czątek p un ktu a ln ie o g od z. 8  m ej w ieczo rem .

N ast.p ro gram m o n u m en .arcy d z ie ło P O P IO ŁY  Z E M S T Y  

o raz n a jw ięk szy f i lm  p o lsk i z n aszą s ły n n ą ro d aczk ą 
JA D W IG Ą ’ S M O S A R S K Ą

T a jem n ica P rzys tan ku T ram w ajó w ,

H M *

OBWIESZCZENIE
Z g o d n ie z § 3 8 ro zp o rząd zen ia M in is tra P racy i O p iek i 

S p o łeczn e j z d n ia 2 4 , 3 , 1 9 2 6 r . (D z . U . R z, N r, 4 4 , p o z , 2 7 3 ), p o - 
d a je s ię n in ie jszem d o w iad o m o śc i p u b liczn ej, w y n ik w y b o­
ró w d o R ad y P o w ia to w e j K asy C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie z g ło­
so w an ia, o d b y teg o w  d n iach 8 -g o i  9 -g o g ru d n ia rb .

U p raw n io n y ch d o g ło so w an ia b y ło :

a) w  g ru p ie p raco b io rcó w =  5 6 9 9 , 

b ) w  g ru p ie p raco daw ców —  1 5 5 9 z 2 0 6 8 g ło sam i. 

G ło sow a ło p raco b io rcó w o g ó łem = = 1 5 1 7 .

G ło só w u n iew ażn io n y ch =  1 1 .

P rzy pad ło g ło só w n a l istę :

N r. 1 . Z . Z . P . =  1 1 0 7 , czy li 1 5 m an d ató w
N r. 2 P . P . S . .=  3 9 9 czy li 5 m an dató w .

G ło so w a ło p raco daw ców 6 5 7 z 9 3 1 g ło sam i.

G ło só w u n iew ażn io n y ch =  1 .
P rzy p ad ło g ło só w n a l is tę :

N r. 3 , Z , R zem , =  2 2 6 , czy li 2 m an d aty

N r, 4 , Z , R o ln , = = 7 0 4 , czy li 8 m and atów .

W o b ec p o w y ższeg o w ch o d zą w  sk ład R ad y P o w ia to w e j 
K asy C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie , n astęp u jący k an d y d ac i:

a) w grupie pracobiorców:

Z lis ty  N r, 1 . Z jed n o czen ia Z aw o do w eg o P o lsk ieg o :

1. Jako członkowie:

1 , F ry ck o w sk i B o les ław , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a,
2 , S iem ią tk o w sk i T eo fil, ro b o tn ik z M lew ca,
3 , P iaseck i S zy m on , ro b o tn ik z B o ró w n a,
4, W ro n k ow sk i A n to n i, ro b o tn ik z K o w alew a,
5 , P io tro w sk i L eo n , ro b . d ró g , z L ip n icy ,
6 , B u k o w sk i Ł u k asz, ro b o tn ik z S o sn ó w k i,
7 , G rab o w sk i Ju ljan , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a,
8 , K o w alsk i K az im ie rz , ro b o tn ik z O stro w iteg o ,
9 , W itu lsk i L eo n , ro b , d ró g , z L isew a,

1 0 , Jab ło ń sk i Jan , sto la rz z W ąb rzeźn a ,
1 1 , L ask o w sk i F ran c iszek , ro b o tn ik z L ip n icy ,
1 2 , M u ch ew icz F ran ciszek , ro b o tn ik z P ią tk o w a,
1 3 , R o m an o w sk i F ran c iszek , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a ,
1 4 , R zep k o w sk i P aw eł, ro b o tn ik z S zy ch ow a,
1 5 , W itk o w sk i W ład y sław , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a ,

2. jako ich zastępcy:

1 6 , N o w ak o w sk i Jan , ro b o tn ik z S t. Z ie len ią ,
1 7 , S zy m ań sk i W alen ty , ro b o tn ik z N ielu b ia
1 8 , B u rzy ń sk i P io tr, ro b o tn ik z W ąb rzeźn a,
1 9 , K leb s O tto n , ro b o tn ik z N ie lu b ia,
2 0 , W aw rzy n iak F ran ciszek , ś lusarz z W ąb rzeźn a ,
2 1 , C etk o w sk i S tan is ław , ro b o tn ik z S łu ch a ją ,
2 2 , L ew an d o w sk i K aro l, ro b o tn ik z N ie lu b ia,
2 3 , S zy m tk o w sk i S tan is ław , ro b o tn ik z L ip n icy ,
2 4 , M atczak M icha ł, ro b o tn ik z P lu sk ow ęs,
2 5 , S to larsk i S tan isław , ro b o tn ik iz P iątk o w a,
2 6 , O siń sk i A n to n i, szw a jcar z S o sn ó w k i,
2 7 , L ew an d o w sk i T eo fil, ro b o tn ik z N ie lu b ia ,
2 8 , P ern ak A n to n i, ro b o tn ik z P lu sk ow ęs,
2 9 , M alin o w sk i L eo n , m aszy n is ta z N ielu b ia ,
3 0 , M atczak Jan , ro b o tn ik z P lu sk o w ęs,

Z listy Nr. 2. Polskiej Partji Socjalistycznej.

1. jako członkowie:

1 , C y lk e A d o lf , e lek tro m istrz z W ąb rzeźn a,
2 , P o n ieck i W in cen ty , ś lu sarz z W ąb rzeźn a,
3 , W ilam o w sk i B ro n is ław , m asizy n is ta z W ąb rzeźn a ,
4 , E ich b erg er B o les ław , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a,
5 , A rszy ń sk i H ieron im , sto la rz z W ąb rzeźn a,

2. jako ich zastępcy:

6 , S ass Jó ze f, ś lusarz z W ąb rzeźn a ,
7 , S iatk o w sk i B o les ław , m u rarz z W ąb rzeźn a ,
8 , Jan as Jan , ro b o tn ik z W ąb rzeźn a,
9 , G aw ro ń sk i T eo fil, m u rarz z W ąb rzeźn a ,

1 0 , N ak lick i F ran ciszek , o g ro d n ik z W ąb rzeźn a ,

b) w grupie pracodawców:

Z listy Nr. 3. Zrzeszenia Rzemieślników:

1. jako członkowie:

1 , B alick i T eo fil, m istrz sto i, z W ąb rzeźn a ,
2 , G rab o w sk i B ro n isław , m istrz ś lu sarsk i z W ąb rzeźn a,

2. jako ich zastępcy:

3 . T o m czak A n to n i, m istrz sto larsk i z K o w alew a,
4 . Z ap o ro w icz R o m an, m istrz k raw ieck i z W ąb rzeźn a ,

Z listy Nr. 4. Zrzeszenia Ziemian;

1. jako członkowie:

S o jeck i Jó ze f, p o sied ź , z iem sk i z O rzech o w a,
2 . G aszy ń sk i Z y g m u n t, b u d o w n iczy z W ąb rzeźn a ,
3 . S zczu k a B o les ław , w y d aw ca z W ąb rzeźn a,
4 . R u d n ick i A n to n i, w łaśc , m aj. z G zik ,
5 . T y lo ch T eo d o r, w łaśc , m aj. z D y lew a,
6 . Jaran o w sk i Ju ljan I . p o sied ź , z iem sk i z Ł o b d o w a,

7 , Jez ie rsk i M ieczy sław , k u p iec z W ąb rzeźn a ,
8 , B lich arz S tan is ław , D y r, F -y , P ep eg e z W ąb rzeźn a ,

2. jako ich zastępcy:

9 , S zu lc Jó zef, ro ln ik z W ro n ia ,
1 0 , Ł ęg o w sk i T o m asz , k u p iec z K o w alew a,
1 1 , B aran o w sk i S tan is ław , m istrz rzeźn ick i z G o lu b ia ,
1 2 , K am iń sk i Jan , fab ry k a n ag ro b k ó w z W ąb rzeźn a,
1 3 , K u b ack i, d z ie rż , m aj,, z P ią tk o w a,"
1 4 , S k rzy p czak T eo d o r, sp ed y to r z W ąb rzeźn a ,
1 5 , W itek Ł u c jan , k u p iec z W ąb rzeźn a,
1 6 , W alig ó ra F ran c iszek , w łaśc, m aj. z M ak sw a łd u ,

L , d z , 4 4 4 6 /1 . 2 8 . W ąb rzeźn o , d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 2 8 r .

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych
w Wąbrzeźnie

I KINO-TEATR I

H o te l D w ó r W ąb rzesk i

N a so b o tą i n ied z ie lą  
w ie lk i su p ersz lag ie r 

Brudne pieniądze

U w ag a  

S am o ch ó d -lim n zyna  
sto i d o d y sp o zy c ji w  
k ażd ą p o rę . P o lecam 
sw o je n o w o u rząd z . 
g araże d la k ażd o razo­

w eg o u ży tk u .

0 . K o w alsk i 
P o m o rsk a 1 5 . T e l, 2 8 .

Z g in ą ł

(b ia ły szp ic ) w ab i s ię 
„A li" .  O d d ać za w y n ag r. 
S ze lig a , „G lo s W ąb rz ." 

O strzeg a s ię p rzed k u p n .

W czw artek 13 b m  
M o n u m en ta ln y p o lsk i f i lm  

M H  f f l

D ram at o sn u ty n a t le zn an eg o 
d x 'd a ro sy jsk ieg o p isarza

T . D o sto jew sk ieg o  p .t.

Jhzywozeni i miier
A rcy d z ie ło f i lm o w e w  9 -c io  aktach  
z p ro lo g iem W  re lach g łó w n y ch 
p rem jo w an e p ięk no śc i W arszaw y

L iii R o m ska , M ary  
M u sza łó w na , A le ­
ksan d er M an ieck i, 
Z yg m u n t M o d ze ­

lew sk i i V a i Jen n in g s

B o g ata w y staw a —  sa lo n y 
k ab are ty —  sp e lu n k i —  k o­
ch ank i —  arty stk i —  b a le - 

tn ice 1 ch ó rzy stk i.

N a p o w yższy film  
u d zie lam y 50%  zn iżk i

n ■-ir- i r ir— T T—

W ie lk a 

irti g w id o w a  
o p ró cz ju ż m o ich n isk ich cen 

u d z ie lam jeszcze 

10°|o rab a tu  
n a w szys tk ie artyku ły

P o lecam d o ty ch czas w  n ieb y w a le w ie l­
k im  w y b o rze

Riljtffl poilaiki gwiazilhwe 
N ajn o w szą b iżu te rję z ło tą, sreb rn ą i  D o u b le 

zeg ark i d am sk ie , m ęsk ie o d n a j­
tańszy ch d o n a jw ik w in tn ie jszy ch 
w  z ło c ic w  sreb rze i D o u b le zeg a ­
ry s to jące , reg u la to ry , b u d zik i, 

w  ró żn y ch cen ach
Z astaw y  s to ło w e  srebrn e  i a lp ako - 
w e,kryszta ły  i artyku ły  o p tyczne  
N ajw ięk szy sk ład zeg arm istrzo w sk i 

sreb rn o -z ło tn iczy n a m iejscu

F r. B ia ły
W ąb rzeźn o  —  u l. K o le jo w a 7 9

...... . N-------- n— ir

Wtf n  - (idańsh
i z p o w ro tem

M ó j  au to b u s  c iężaro w y k u rsu je 
2 razy T Y G O D N IO W O  

n a w sp o m n ian e j l in ji  

O d jazd d o G d afiska

w e  w to rek  I p ią tek  w ieczo rem  
Z ab iera  ze  so bą  w szelk ieg o  ro dza ju  
p rzesyłk i d o i z G d ań ska  za  o p ła ­

tą w ed łu g ta ryfy ko le jo w e j 

Z am ó w ien ia p ro szę k ie­
ro w ać d o m eg o k an to ru

u l G ru d ziąd zka 9 —  te l. n r. 3

H. Bauer.

NMnowsze modele!

CHEVB0LET 
(m o d e l 1929) 

k are tk i i o tw arte w o zy; tak 

sam o n a jn ow sze m o d e le sam o­

ch o d ów c iężaro w ych  

n a d o g o d n y ch w aru n k ach 

zaw sze n a sp rzed aż 

W o ln o śc i 42 . T e l. 1 1 7

P o d a ję S zan . w łaśc ic ie lo m sam o ch o d ó w d o 
łaskaw e j w iad o m o śc i, iż o tw o rzy łem  

w arszta t rep erac ji sam o ch o d ó w  
g d z ie w y k o n u je s ię w sze lk ie rep erac je , azw łasz- 
cza p rzy m aszyn ach Ś w ietln ych , s ta rte rach , 
regu lato rach p rąd o w ych , m ag netach  i aku m u ­
la to rach , p o d  k iero w nic tw em  d ośw iadczo nego  
m ech an ika . P o rad i  o b jaśn ień u d z ie la ją 
szk o len i fach o w cy . P race w y k o n u je s ię ak u - 
ra tn ie , szy b k o i p o cen ach p rzyz tęp n y ch . S tac ja 
ład o w an i? ak u m u la to rów i rep erac ja tak o w y ch . 

C zęśc i zap aso w e d la w sze lk ich sam o ch o d ó w 
n a sk ład z ie .

O łask , p o p arc ie p ro szę , k reś ląc s ięz p o w ażan iem 

O . K O W A L S K I
W ąb rzeźn o u l. P o m o rsk a 1 5 T e le fo n 2 8 .

D o m  
ogród i rolą 
w W ąb r/ezn le  p rzy u lioy  
M ickiew icza 27 sprzed am  
za 60.000 z ł. p rzy w p ła ­
c ie 40.000 z ł. Z g łoszen ia  

,Z iem ia W arszaw ska 6 
p o cz ta G o sty n in  

Ł n c ieh , ad m in is trac ja

Z ag in ą ł

D o n oszę u p rze jm ie 
że m o je

AUTO 
LIMUZYNA 
m ark i „E ssex * o d ju ­
tra zn ó w u ru ch am iam 

h o m ł  p o d  o r ł e m .

„W ilk 41 w ab i s ię 
L o rd Z a w y n ag ro­
d zen iem p ro szę tak o­

w eg o o d staw ić

K . W ietrzyń sk i 
u l. K o p ern ik a

Z g u b io n ą 
ttW .  

u n iew ażn iam  
W ład ysł. Ć w ik liń sd

K siążk i

R ek lam a  
jes t d źw ig n ią  

fywdlu i przemysłu.


